
 

Początek jak w poprzednim rozdziale. Po Psalmach kapłan odmawia modlitwę: 

Boże Wszechmogący, Przedwieczny, który w dłoni swojej trzymasz 
wszystkie stworzenia, który rządzisz niebem i ziemią, i wszystkim, co w nich 
jest, który każdemu stworzeniu szczodrze ofiarujesz potrzebne rzeczy, pokornie 
prosimy Ciebie, Najłaskawszy, abyś jak dawniej Hebrajczykom podarował 
ziemię płynącą miodem i mlekiem, jak i w pustyni Chrzciciela Twego Jana 
zechciałeś karmić miodem, tak i teraz z niewypowiedzianej Twojej łaskawości 
ku wykarmieniu nas pobłogosław tę pasiekę i te ule, pomnóż w nich pszczoły i 
zachowaj je Twoją łaską, napełnij nas gęstym miodem, aby niczego nie była 
pozbawiona ta pasieka i z wielkiej Twojej łaskawości i niewypowiedzianej 
Twojej mocy była niewzruszoną przeciwko rozlicznym złościom i przeciw 
fałszywym ułudom, a otoczona Twoją mocą i Twoją opieką została zachowana 
od wszelkich zakusów czarodziejskich i zawsze w Twej, dłoni, Chryste, niech 
pozostanie nienaruszoną. Albowiem Tobie przynależy okazywanie nam 
miłosierdzia i zbawienie nas, Chryste Boże nasz, i Tobie chwałę oddajemy z 
Ojcem, i Świętym Duchem, na wieki wieków. Amen. 

Kapłan kropi roje wodą święconą, mówiąc: 

W imię Ojca i Syna, i Świętego Ducha. Amen. 
Zwykłe rozesłanie dnia. 

 


